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Biura RedakPt Dziennika Polskiego11, Piać Mariacki 
liczba 6 i 7.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 
) zł. — kwartalnie 4 zł. 50 et. — miesięcznie 1 ił. 
50 cłj y,a przesyłko do domu dopłaca się 20 centów 
miesięcznie.

Z przesyłką ‘ pocztową w państwie austrjaekiem, rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 a?. — 
mir-sięeznie 2 zł.

Z przesyłką pocztową za granicę óo całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 40 sr. gr. — do 
Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarii rtsftii* 50 
franków — kwartalnie 20 0 -saków.

Numer kosztuje śj cenie>v,
R  ę k  o p  i 8 -') w R e  d a  k  «  j a  n i  o •/, vi r  a  e s .

Telefon Kedakcji 171
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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lw owie 
Jedynie I w yłącznie:

Biuro Administracji „Dziennika Polskiego1, i !;ac Marjaik 
L 6 i 7 w domu pana Kiselki

W» Wiedniu: pp. Haasenstein et Yugler , ,nr(o Maa ■: 
M. Dukes, H. Schalen, A Oppelik, Kmloif Mossa 
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfwwifc Kołtuń 
Haasenstein et Vogier i G. L. Daube , w liambur. u 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: C. Adam 38 . u 
de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 1 0  centów od ,iv ut-.g 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne jpbywatne komu
nikaty po kronice za jeden wiersz t)U ct.

'rywame korespondeneje 1 2  i nekrologja 2 0  ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenia l ‘/i centa od wyrazu. Pomieszkania, 

l sklepy po 1 ct. od wyrazu.
Reklamy w  rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza-
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Stosunki urzędnicze kolejowe 
w Królestwie PoJskiem

I. Z  W a r s z a w y  piszą do n a s :  Nigdeuc może 
inaczej s tosunki za chodzące  wśród rulniiinstracji 
dróg; że laznych  nie m a ją  tak ieg o  znaczen ia  spo
łecznego, n igdz ie  też spo łeczeństw o  ta k  żywo 
się niemi nie in te resu je ,  j a k  w K ró le s tw ie  Pol 
sk iem . D o powodów bow iem  ogólno-ekonomi 
cznycli.  n a d a ją c y c h  tej a lerze dzia ła lnośc i  zhio 
row ej w aż n e  znaczen ie  w e w szy s tk ich  k r a 
jach ,  —  tu  p rz y łą c z a ją  się je szcze  w zg lędy  
specja lne.

K aż d e  żyw e i norm aln ie  uo rgan izow anc  
spo łeczeństw o  oprócz k la s  p ro d u k u ją c y c h , oprócz 
ro ln ików , rob o tn ik ó w , p rzem ysłow ców  i kupców , 
oprocz w reszc ie  ludzi t. zw . p ro fesy j l ib e ra ln y c h , 
w y d a je  p ew ien  kont.yngens ludzi, k tó rz y  ze 
w zg lędu  n a  sw oje osobiste k w alifik ac je , n a  sto 
p ień  i k ie ru n e k  ’ w y k sz ta łc e n ia , na jlep ie j, naj- 
p ro d u k ey jn ie j i n a js łu szn ie j zu ży tk o w aó  ńę d a 
d zą  do o b słu g iw a n ia  w ielk ie j m aszy n y  a d m in i
s tra c ji  państw ow ej lub au tonom iczne j, do w y 
tw o rze n ia  n ie zb ę d n e j d la  k aż d eg o  p ań s tw a  i 
sp o łeczeń stw a  k la sy  u rzę d n icz e j. J e ż e li posiadan ie  
n a leży cie  uzdo ln ionej, ob ezn an e j ze s to su n k am i i 
p o s iad a jące j już p ew n ą  tra d y c ję  b iu ro k ra c ji  je s t 
d la  p ań s tw a  rz e c z ą  p ie rw szo rzęd n e j w agi, to  
d la  ty c h , k tó rz y  z n a tu ry  sw ych  uzdo ln ień  i z 
soc ja lnego  s ta n o w isk a  do zaw odu  u rzęd n iczeg o  
się n a d a ją , m ożność p rac o w a n ia  n a  tern  w łaśn ie  
polu, w olny  dostęp  do k a r je ry  u rzęd n icze j je s t 
p op rostu  k w e s tją  b y tu . C złow iek , nie p o siad a jący  
w y k sz ta łc e n ia  spec ja lnego  w ja k im ś zaw odzie 
tech n iczn y m , an i k a p ita łu  do p rze d sięw z ięc ia  
hand low ego , o trzy m aw szy  ze szk ó ł za p as  ogól
n y ch  w iadom ości en c y k lo p e d y c z n y c h , a z w y 
chow an ia  pew ien  stop ień  o g ła d y  to w arz y sk ie j, 
a jakąż tru d n o śc ią  z n a jd z ie  in n y  uezi wy sp o 
sób z a ro b k o w a n ia , jeśli z a m k n ię ty m  d lań  zos ta
n ie  ten  w łaśn ie  zaw ód , d la  k tó reg o  b y łb y  d lań  
najodpow iedniejszym , m ianow icie zaw ód u rz ę 
d n ik a  ?

W iadom o j a k  o p ła k a n e  pod tym  w zg lędem  
sto;Unki p a n u ją  w K ró les tw ie  Polak iem . K ie ru  
n e k  w y k sz ta łc e n ia  szkolnego  jest tak i ,  że 
uczniom ty lko  jednostronną in s t ru k c ję  u m ysłow ą ,  
zapas  wiadomości ty lk o  ogólnie rozw ija jących ,  
t.ylko te o re ty cz n y ch ,  a  żadnej znajomości sto
s u n k ó w  rea ln y ch ,  żadnej możności p ra k ty c z n e g o  
zas tosow ania  zdoby te j  w iedzy. Szkoły' w K ró  
le s tw i: .  t a k  z re sz tą  j a k  i w ca łem  p ań s tw ie  ro 
si jakiem są  uo rg an iz o w an e  w  ten  sposób, j a k  
g d y b y  jedynem  ich  za d an iem  było  w y ch o w y w ać  
bogatych  paniczów , lub  w y tw a r z a ć  p rc lc ta r ja t  
inteligencii .  Z re sz tą  p rzy  w a r u n k a c h  n o rm a ln y ch  
zw łaszcza , g d y  obok szkó ł ogólnych  is tn ie ją  i 
gpocjalno-zawodowe, szko ła  ogólnie k s z ta łc ą c a  
d aw a ć  może w cale  n iezły  m a ie r ja ł  d la  profesji 
libe ra lnych ,  a  specja ln ie  d ia  w y p e łn ien ia  k ad ró w  
urzędn iczych .

A le w K ró le s tw :e sto sunk i uie są norm alne . 
N ajp rzó d  szk o ły  ogólne, en cy k lo p ed y czn e , są 

jd y n e . O p a rte  są  u a  zap o ży czo n y m  żyw com  
z N em iec w zorze g im nazjów  k la sy cz n y ch . N a 
w e t ogólne g im nazja  rea ln e  są  ty lk o  d w a  na 
ca ły  k ra j. S zk ó ł te ch n ic zn y c h  n iższych  i ś re 
dn ich , szkó ł ro ln iczych , h an d lo w y c h  n ie  ma 
Is tn ie je  p a rę  ty lk o  tego  ro d za ju  z a k ła d ó w , p o 
w sta ły c h  z  funduszów  i z in ic ja ty w y  p ry w a tn e j. 
S zk o ła  w y ższa  ty lk o  ^ d n a  — u n iw e rsy te t, bo 
in s ty tu t ro ln iazy  w P u ła w a c h  o d d an y  ca łkow ic ie  
n a  p as tw ę  ro ln ików  im p o rto w an y ch  z ce sa rs tw a , 
nie m a p ra w ie  w cale  s łu c h a c z y  P o laków . U n i
w e rsy te t te n  d a je  u jśc ie  asp irac jo m  m łodzieży  
do zaw odów  lib e ra ln y c h , k s z ta łc i le k a rz y  i adw o
k ató w . W y d z ia ły  h is to ryczno-filo łog iczny  i m atę 
m a ty czn o -p rzy ro d n iczy  z m a łem i w y ją tk am . 
ty lk o  słu< jacey  R osjan , bo ty lk o  R o sjan ie  m a ją  
p raw o  za jm ow ać po u k o ń czen iu  s ta n o w isk a  n a u 
czycieli. K to  ch ce  stud jow ać techno log ję , a lbo  
inne  n a u k i in ż y n ie rsk ie , m usi się c isnąć do w y ż
szy ch  z a k ła d ó w  w P e te rsb u rg u , je d y n y ch  p ra 
w ie n a  c a łe  państw o. Z re sz tą  b a rd zo  n iew ielu  
w y b ra n y c h  p rz e b y w a  szczęśliw  e ośm ła t  p róby  
g im n az ja ln e j, w y g y y . a  szczęśliw y los n a  eg za
m in ach  i m oże s z u k a ć  w y k sz ta łc e n ia  w yższego. 
Pozosta ją  ca łe  m asy in te ligencj i  średn ie j  m ia ry , 
in te ligencji czysto  fo rm alne j, te o re ty cz n e j, pozo
sta je  jednem  słowem  ogromny zas tęp  asp iran tów  
do zaw odu urzędn icz i  go.

A  ty m c za sem  zaw ód ten jest d la  n ich  za
m knię ty -  P ocząw szy  od chwil; s t łum ien ia  p o w s ta 
l i  i . aż do tąd  p rze p ro w ad z an o  sy s tem a ty cz n ie  i 
w m r.iz  szerszym  za k res ie  „ p u ry f ik a c ję -  u r z ę 
dów wszy a lk ich  d y k a s tu ry i  w len b ardzo  p ros ty  
sposób, ze zew sząd  usuw ano  P olaków  i n a  ich 
m iejsce sp row adzano  z ce sa rs tw a  Rosjan, ióaczęło 
się od pew n y c h  .y B o  d y k a s te ry i  i od s tanow isk  
w yższych ,  a  postępowań.-e to m otyw ow ano  r a c ją  
s tanu , w zg lędam i n a  bezp ieczeństw o  i in te res  
pańs tw a A le liftu m otyw  i t a  r a c ja  ry c h ło  zostały 
zapom niane .  S ilą  n aby tego  p ę d u  tu sa y i ik a c ja  u rz ę 
dów pos tępow ała  coraz  daiej i dalej, s ięga jąc  
co raz  to szerze j i co raz  to niżej. J u ż  n ie  o bez
p ieczeństw o pańs tw ow e tu  chodziło , a r a c ja  s tanu  
p rze o b ra z i ła  się w p ros tą  kw cs t ję  cb leba .  Z w a 
biona  m f ją tk o w e m i  przyw ile jam i obok  lepszych  
w aru n k ó w  życ ia  ru n ę ła  na  K ró les tw o  c a ła  rzesza  
tych ,  k tó r y c h  s a ty r y k  rosy jsk i  n a z y w a ł  „tasz- 
k e n tc a m P ‘ d la tego , że zaw sze gotowi są do n a 
ja z d u  n a  k r a j e  podbite ,  czy to  do Polsk i ,  czy 
do T asz k en tu .  D oszło  do tego, że dziś n a w e t  
na j lichsze posadki,  po k i lk a se t  ru b l i  rocznej  p e n 
sji zapew n ia ją ce ,  obsadzone są  już  p rzez  p r z y 
byszów  z g łę b i  Rosji. Z  pośród P o la k ó w  pozo
s ta ły  ty lk o  tu  i owdzie ja k ie ś  n iedob itk i  n a  po
sa d a c h  na jn iższych ,  k tó r y c h  je szc ze  zas tąp  ć lm- 
m ig ra n tam i n ie zdążono. R osyjscy  pub licyśc i  i 
m ężow ie  s ta n u  cieszą  się, że ru s s y t ik a c ja  aUmini- 
I t ra o j i  zo s ta ła  ta jd  szy b k o  d o k o n an a , i n ie tro-

! czczą  się na  chwili;, an i  tern, jak ie  to żywioły  
; p rz y b y w a ją  do Polski j a k o  r e p re z e n ta n c i  idei 
i jiaństwuwej, ani tem b ard z ię j  tom, co poczną to 
I m asy  Po laków , usunię te  od zaw odu urzędniczego,
| a  do innych  nieuzdolnionc. P o lacy  op ła ca ją  co- 
j roczn ie  miljor.y po d a tk ó w  n a  u t  zym an ie  całe j 
j m a ch in y  pańs tw ow ej.  M a ją  w ięc  s łuszn ie  praw o  
i żądać ,  a b y  część  p rzyna jm n ie j  sum, n a  ten  cel 

wyd.itkowanyc.il,  w ra c a ła  do sp o łe cz eń s tw a  w 
formie pensy  j  u rzędn ików . T y m c z a s e m  nasze 
p ien iąd ze  id ą  w y łą c z n ie  n a  op łacan ie  o d b ie ra ją 
cych  n am  eh leb  p rzy b y sz ó w  i to je szc ze  z ró- 
żnem i p rem jam i w formie „p ro g o n ó w “ i p r z y w i 
lejów służbow ych.

D o n ie d aw n a  je szc ze  po zo staw ało  nam  u rz ę 
dow anie  w  k ilk u  p ry w a tn y c h  in s ty tu c ja c h  k r e 
d y to w y ch  i w a d m in is tra c ji ko le jow ej. T e  n ie li
czne in s ty tu c je  o b legane  b y ły  zaw sze tłu m n ie  
ju ż  n ie  p rzez  s e tk i, a le  p rzez  ty s ią c e  k a n d y d a 
tów , z k tó ry c h  m nóstw o dyp lo m o w an y ch  i posia
d a ją c y c h  s topn ie  naukow e. O lb rzym ieli w ysiłków , 
w y jątkow ej p ro tek c ji p o trz e b a  b y ło , a b y  zostać  
za liczonym  ao  ty c h  w y b ra n y ch , k tó ry m  pozw o
lono c iężko  p ra c o w a ć  n a  lic h y  k a w a łe k  c lileba. 
W y b ra ń c y  d rże li znow u z o b aw y , ab y  co raz  li
czn ie jsza , co raz  s ilm ej n a p ie ra ją c a  m asa  g ło 
d n y ch , a le  u p rzy w ile jo w an y ch  p iastunów  idei ro 
sy jsk ie j nie p o za zd ro śc iła  im  i sgo o sta tn iego  
p rz y tu łk u , o sta tn ie g o  k ę sa  c l ib b a .

Wpływ Polski na Rosję.
(Urabia LeHwa. —  Stosunki rosyj~kr-polshiti).

X IX  N ie ty lko  w życiu  po litycznem , a le  i na  
w e w n ą t rz  P o lsk a  k ie ro w a ła  się z a sa d am i b r a te r  
sk le j p rzy jaźn i.  Ż ydzi znaleźli w P olsce  nową 
ziemię ob iecaną ,  n a  te ry to r ju m  p ań s tw a  po lsk ie 
go, pod op ieką  jego p raw ,  z w y g n ań c ó w  w szy 
s tk ich  narodów  u tw o rzy ło  się kozac tw o , k tórego  
n a  n ieszczęście  nm iano  spożytkow ać. G d y  naród 
czeski b y ł  s traszn ie  p rześ ladow any  .p rzez  księcia  
b aw a rsk ieg o  M a k sy m il jan a ,  Polska p rz y ję ła  w y 
gnańców  czesk ich  i 30.000 farnili'  c zesk ich  i m o
ra w sk ic h  osiedliło się w P olsce  -— słowem  eim- 
g m n c i  polityczni w szys tk ich  k ra jów  i narodów  

da je  | zna jdow al i  w  P o lsce  op iekę  i p rzy tu łek .
K n iaź  A ndrze j  k n r b s k i ,  znany  z swej 

ko respondenc j i  z ca rem  m oskiew skim , p rzy b y ł  do 
Polski jako w y g n an ie c  i ab y  m arn ie  n ie zg iną ł ,  
o t r z y m a ł  od k ró la  s ta ros tw o kow elsk ie  n a  Wo- 
ły r iu

G d y  po soborze m osk iew sk im  w r. J5G4 z a 
częto w Rosji p rześ ladow ać  raskolo.ików, ci ca- 
łem i m asam i uchodzili do Polski,  a  p rzy jm ow ano  
ich gościnnie.

N a u k a  i l i t e ra tu ra  b a rdzo  w cześn ie  zak w it ły  
w  Polsce, g d y ż  już  w r. 1364 m ieliśmy akade-  
mję n a u k  w K rakow ie .  W  r. 1574 o tw arto  aka-  
dem ję  w W ilnie .

W  p raw odaw stw ie  ta k ż e  P o lsk a  w y p rzed z i
ł a  c a łą  E u ro p ę  zachodn ią , czego dow odem  je st 
s ta tu t w iślick i z r . 1347, d a le j s ta tu ty  litew sk ie , 
z 1. 1529, 1566 i 1588, u tw orzone  z u s ta w o d aw 
s tw a  ru sk ieg o  n a  za sa d ach  państw ow ości p o l
sk ie j, da le j m am y  polsk ie Yoiumina leyum, w 
k tó ry c h  m e m ało  zn a jd u je m y  dow odow , iż w 
sw oim  czas ie  P o lsk a  b y ła  rzeczy w is ty m  k rz e w i
c ie lem  postępu . K o n s ty tu c je  se jm ow e z X V I. 
X V II . w iek u  p rz y z n a ją  d y sy d e n to m  rów noupra  
w m enie, ta k  kośc ie lne  j a k  po lityczne. Je ż e li ty c h  
d y sy d en tó w  u c isk an o  n a  p o c z ą tk u  X V II I .  w ieku  
to  je d y n ie  z pow odu in try g  k ró la  p ru sk ieg o  F r y 
d e ry k a  I I . ,  k tó ry  w P o lsce  p o d trz y m y w a ł a n a r  
ch ję .

C y w ilizac ja  p o lsk a  z n a tu ry  rz e c z y  m u s ia ła  
n ie m a ły  w p ły w  w y w ie rać  i n a  cy w ilizac ję  ru sk ą  
i rzeczy w iśc ie  b y ł czas , k ie d y  on a  w y w ie ra ła  
d o b ro cz y n n y  w p ły w  n a  R uś, cc się aż  n a d to  j a  
■no u w y d a tn ia  w w ie k a c h  X V I. i X VI I .  N a  se j
m ach. w y g łasza n o  m ow y w o b ro n ie  n a ro d u  ru  
sk iego , u tw o rz y ła  się o sobna  l i te ra tu ra ,  pośw ię
cona za ch o w a n iu  “t.arych  podań  ru rk ic h  w d ru k u . 
U w ag i godnem  je s t  to, że w ty c h  c z asach  w ła 
śn ie w a tk i sz la c h ty  z k o zactw em , o tw arto  p ie r 
w szą ru s k ą  sz k o łę  n a  w zór polski. T a  sz k o ła  
w y d a ła  w ielu  w y b itn y c h  uczonych) k tó ry m i do 
d n ia  dzisie jszego  R u ś ch lu b ić  się może.

Z  te j a k a d e m j i  k ijow skiej w yszli  n a jzn a k o  
rnitsi teologowie ru scy ,  j a k  np. P io tr  M o g i ł a ,  
s ły n ą c y  z wielkiej e rudyc ji .  W k ró tc e  ci wy oho 
w a ń e y  ru sk ie j  szko ły ,  w yros łe j  n a  g ru n c ie  pol
skim , o trzy m ali  og rom ny  w p ły w  n a  R u ś  m osk ie
w ską ,  j a k  np.  E p ifan jusz  S aw m ieck i .  

i W ciągu  ca łego  X V II  i. 'wieku w y o h o w ań cy  
ak a d em ji  k i jow sk ie j  za jm ow ali  wyższe s tanow iska  
w hieranęhji  rosyjskie j,  a w p ły w  ich by ł t a k  
wielki,  Ło n a  w zór  k ijow skiej  szkoły  p o o tw ie ra 
no w szędzie  w  Rosji sem inai j a  duchow ne. U sług i 
w ięc  w y rz ą d z o n e  p rzez  oświatę p o lsk ą  postępowi 
ro sy jsk iem u  są  wielkie, zw łaszcza  jeże li  się we 
źm ie pod uw agę ,  
w a lk a  polityczna,  
duw oj.

W p ły w  ten  polskiej ośw iaty  nie o g ran ic zy ł 
się je d n a k  u a r .  ib 3 0 ,  u w y d a tn ił on się n a  
nowo. B y ła  to  cn w ila  ro m an ty czn eg o  o k resu  s ło 
w iańskiego o d ro d zen ia , g d y  spo łeczne siły  n a ro 
dów s ło w iań sk ich  sz u k a ły  w  p o d an iach  i poezji 
ludow ej narodow ego  id e a łu  i gotow e b y ły  od 
k r j  ć ram io n a  w szystk im  w spó łczesnym  S łow ia
nom . E o lsk ie j lite ra tn rz e  n a leży  się m iejsce h o 
norow e w  ty m  ru  hu. P o lscy  w y b itn i uczen i, ja k  
L i n d e ,  M a c i e j o w s k i ,  K u c h a r s k i ,  C h o 
d a k o w s k i  i inn i so lidaryzow ali się z narodo- 
w em i d ążen iam i in n y ch  S łow ian , a  zb liża jąc  się 
do tak ieg o ż  ru c h u  w lite ra tu rz e  ro sy jsk ie j, o k az y 
w ali n a  n ią  ta k i  w pływ , że s ta li się w p ew n e j je j 
g a łę z i ogólnie znanym i. T en  o k re s  polonizm u 
w  lite ra tu rz e  ro sy ’sk ie j b y ł w o k resie  n a jlep szy ch  
stosunków  p o lity cz n y ch  pom iędzy R osją a  P o l
sk ą , t. j. po w o jnach  napo leońsk ich . J a k o  p rz y 

k ła d  możemy ty lk o  p rzy toczyć  M ickiewicza ,  
k tó reg o  v/ P e te r s b u rg u  k o ła  in te ligen tne p r z y 
j ą ł  l a k  po p rzy jac ie lsku .  W  sferze n a u k  h is to 
ry c z n y c h  w p ły w  polski n a  Rosję nie u s ta ł  do 
t  -i i. uwili.

N iem ieck i ;ap ita ł a p o jo n izm
K w estja  po lska  w sw ym  s to su n k u  do n ie 

m ieck iego  p ań s tw a  s ta ła  się p rzedm io tem  bro 
sz u ry "  w y d an e j w B erl in ie  pod ty t  : „N iem ieck i 
k a p i ta ł  a  po lon ism “ , k tó re j a u to r  urodzony w 
K s P o zn ań sk iem , d r. A lb e r t G ru h n , s te d jo w a ł 
w rzekom o tu te jsz e  s to su n k i „z zd ro w y m  (i) są- 
d e m “ u źród ła . O w oż z n a n e  z a p a try w a n ia  D e l -  
k r u c k a  n a  k w cs tję  po lską , p u b lic y s ty c zn e  
sform ułow anie p o lity k i h r . C a p riv i’ego w obec P o 
laków , p o d d aje  p. G ru h n  ostre j k ry ty c e  i dow o
dzi, że P o lac y  w P ru sa c h  n ig d y  n ie pogodzą się 
z sw oją p rzy n a leż n o śc ią  do p a ń s tw a  p ru sk ieg o , 
że rac ze j sk o rz y s ta ją  z k a ż d e j sposobności, a b y  
się p rz y łą c z y ć  do now o p o w sta łe j P o l .k i  i p ro 
w adz ić  w ojnę z N iem cam i aż do za g ła d y . W y n i 
d e m  te g o  z a p a try  w ania , za cz erp n ię teg o  z w ła 
snego  d o św iad czen ia , je s t  d la  n iego  żą d a n ie , ab y  
„n asze  po lsk ie k re s y  w schodn ie  zge rm an izo w an o  
ja k  m ożna n a jp rę d z e j.” W  in n y m  bow iem  ra z ie  
—  p o w iad a  on —  N iem cy  n ie z d o ła ją  op rzeć  
sią  naw ałow i S ło w iań szczy zn y  i n ie ch y b n ie  n a d e j
d z ie  ch w ila , w  k tó re j S ło w ian in  s ta n ie  się p a  
nem  N iem ca i w k tó re j za m ia s t c z a rn o o k ic h  P o 
lak ó w  z n a jd ą  się n a  w y m a rc iu  b łę k itn o o k ie  
dziec i G erm an ji. J a k o  sk u te cz n y  i w y s ta rc z a ją c y  
ś ro d ek  d la  sw ego ce lu , tz . zg e rm an izo w an ia  k r e 
sów w schodn ich , u w aż a  d r. G ru b a  n i e m i e 
c k ą  s z k o ł ę  l u d o w ą ,  k tó ra  m a d z ia ła ć  n a  
n iższe  w ars tw y  ludu , n a  robo tn ików  i chłopów , 
dobrow olne w y w ł a s z c z e ń  e po lsk ie j w ie l
k ie j w łasności ziem sk iej, p rzez  kom isję  koloni- 
®;acyjną, k tó re j ś rodk i p ien iężne n a leży  w zm o
cnić i o d d an ie  d u c h o w i e ń s t w a  w w ysokim  
stopniu p ro w a d zą ce g o  in te re sa  n arodow e tłum ów  
i po lonizow anie n iem ieck ich  k a to lików , pod  r z ą 
dy „ s z c z e r z e  p a t r j  o t y c z n e g o ,  n i e  
i n i c c i t i c g o  a r c y b i s k u p a ' ,  ta k ie g o  mniej 
w ięcej B i s m a r c k a  z pa l ium  i p a s to ra łe m . Poi 
sk iego  s ta n u  średniego , k tó ry  un g t  w ysuuć d la  
siebie k o rz y ść  z ogólnego podniesienia  n iem ie
ck iego  p rz e m y s łu  i k u l tu r y  od 1870 ro k u  i d la  
tego podmóai się co do liczby i dob roby tu ,  p

go). O prócz niej nie nia w ty m  dziale  innego  w y ; publitzuyeh i 0 eksteruisiów. byłych uczniów t a r -  
s taw cy  polskiego, ha zap isan i  w k a ta lo g u  pp, i tejszego zakładu, którzy egzamin po raz drugi, lub

Ze m e  p rzeszkodz i ła  im ani 
a m  w y b u c h y  w aśni naro-

G . w cale  się m c o b a w ia ; jego szow inizm  m a 
w y łączn ie  p rz y c z y n y  handlow e", skoro  ty lk o  
m e będzie p o is i ie j  sz lach ty  do K upow ania, n a  
te n ez as  ów szow inizm  szy n k o  zb liży  się do pun  
k tu  m arzn ięc ia .

K ierow n ic tw o  we w alce p rzec iw  polonizm o- 
wi, n a tu ra ln ie  n a  podstaw ie  ustaw  i ró w n o u p ra 
w n ien ia  z n iem ieck im i poddanym i, m a ob jąć , je 
go zdan iem , rz ą d  k tó ry  nie m a u ży w ać ża d n y ch  
środków  g w a łto w n y c h ; nie je s t  on d la  m ego ni- 
ozem  innem , ja k  o rganem , cz ło n k iem  n iem ieck ie 
go ludu  i je s t  n a  to, a b y  te n  o sta tn i go używ ał, 
g d z iek o lw iek  chce  sobie dopom ódz. Ż ą d a ć  od 
m ego n eu tra ln o śc i i pozostaw ić w alkę ludow i n ie
m ieck iem u, ja k  to  rad z i D e lb r iic k , je s t  n ie ro z  
sądnem , zn a cz y ło b y  trw on ić  siłę , k ie d y  się is tn ie 
ją c e  p o ży teczn e  n a rz ę d z ia  zostaw ia  od łog iem  
i w ic h  m ie jsce  d o s ta rc za  się  dop iero  now ych. 
O bok  rzą d u , k tó ry  m usi „w  ta k ic h  rze cza ch  dzia
ła ć  k sz ta łc ą c o " , m usi ta k że  lu d  n iem ieck i, m uszą 
N iem cy  w N iem czech  i w d z ie ln icach  w schodn ich  
p rz y s tą p ić  do w alk i. Z au w a ża  p a n  G ru h n , że to, 
co się dzieje  obecn ie  n a  w schodn ich  k re sa c h , nie 
je s t  n iczem  innem  j a k  w alk ą  n i  e m i e c  k i e g o  
k a p i ta łu  p rzec iw  p o l s k i e m u  i d la  teg o  w zy 
wa g o rąc e  n iem ieck i w ielk i k a p i ta ł ,  ab y  o d d a ł 
do ro zp o rząd zen ia  po trzeb n e  śro d k i p ien iężne n a  
zgerm an izow am e ziem i p rzez  w y k u p y w an ie  po l
sk ic h  w łaścic ie li, ta k ż e  udziela  tw órcom  „T ow a
rz y s tw a  k u  p o p ie ran iu  n iem czyzny  n a  w scho
dn ich  kresach"* n ie k łam an e j p o ch w a ły , ze w .tra - 
fuem  osądzen iu  położenia rzeczy  c h c ą  za łożyć 
b a n k  a g ra rn y , m ej a ko  n iem ieck i B a n k  ziem ski.

Pom im o ca łe g o  k iw an ia  g ło w ą  ty c h — pow iada 
da le j ten  p. G .— k tó rz y  ch cą  iepioj w iedzieć, m a ks. 
B ism a rc k  s ł u s z n o ś ć ,  g d y  w polsk iej szlach- 
c e u p a tru je  g łów nego  k rzew ic ie la , rd z e ń  po lsko
ści i zaw sze zw rac a  uw agę u a  u ag ląc e  z a d an ie , 
ab y  ją  wy w łaszczy ł „w n a jg rz ec zn ie jsz e j, k o n w en 
cjonalne j fu im ie , j a k  pow iada p an  G ru in .  G d y 
by p rzeprow adzono  m ysi B ism arc k a , k tó re j nasz 
au to r  p rz y k la sk u je  bezw zględnie, g d y b y  za  owe 
leO  m njonów , za d ru g ie  i trzec ie  sto zakup iono  
o d d a jąc ą  się do ro zpo rządzen ia  p o lsk ą  w ie lk ą  
w iasuo to  z iem ską , rozb ito  zw oina daw n ie jsze  do
m eny  i nowo zakup iono  w iości i osiedlono w ło 
śei te  n iem ieck im i ch łopam i, g d y b y  fiskus leśny  
n a  by i  g ru n ta  le śne , ta k  w  P ru s a c n  Z ac h o d n ich , 
ja k  w rvs. P o znańak iem  d la  z a g a jen ia  n a  w yższą 
sk a lę , i g d y b y  za  pom ocą ziem skiego b a n k u  na 
podstaw ie u s ta w y  o w łościach  ren to w y c h  i p rzy  
pom ocy bydgosk ie j kom isji jc u e ra ln e j u tw orzono  
ty s iąc e  g o sp o d arstw  ren to w y ch , ta k ż e  m a łjc h ,  
n a  d o ty c h cz as  po lsk ie j ziem i — to w p rze c ią g u  
życ ia  lu d z k ieg o  b y ła b y  p o lsk a  w ie lk a  w łasnusć 
z iem ska  u su n ię ta  w w schodn ich  dz ie ln icach  
i p rzez  o sadzen ie  dz iesią tków  ty s ięc y  n iem ie
ck ich  rodzin  ch ło p sk ich  zw ycięstw o  n iem czyzny  
zapew nione by łoby  n a  zaw sze... T a k  m niej w ię
cej op iew ają  p ia  desidcna  ta k ic h  p . G ru b n ó w  
i je m u  podobnych  w yżłów  z p sia rn i naszego  
„p rz y ja c ie la  B ism arck a

M ieczys ław  L ip ińsk i  i K a i .  i A ó je ik  z K ra k o w a ,  
nie n ades ła l i  je szcze  sw ych  okazów , a  może ju ż  
w cale  w wystawne udzia łu  nie w ezm ą. J e d n a k ż e  
w y s ta w a  p. Rosego je s t  t a k  w ie lk ą  i t a k  p ię
k n e  obe jm u je  rzeczy ,  że w yrów nu je  zu p e łm e  
p rze w a g ę  l ic ze b n ą  w ys taw ców  n iem ieck ich ,  z p o 
śród k tó ry ch  w ym ien im y m ianow icie  dość w ie iką  
i japońsko- chińskiemi w ac h la rza m i  b a rw n ie  przy-  
o raną  w ystaw i p. C. W . K oh lsch ii t te ra ,  dalej 
w y staw ę  p. Ju l,u sz a  R o sen th a ła  i D . G o ldberga ,  
k tó ry  w y ło ży ł m ianow icie  w y ra b ia n e  p r z e z  s ie 
b ie  k s ią ż k i do b u c h a lte r j i ro ln icze j, n a tu ra ln ie  
n iem ieckie . Ż a d n a  z ty c h  firm  n ie  p o n a d a  w ła 
snej fa b ry k i p a p ie ru , o k a z y  p rz e z  n ie w y s ta 
w ione pochodzą też  p rze w a żn ie  z fa b ry k  poza- 
p ro w in cjo n a ln y ch , je d y n ie  firm a  A . R osego po
szczycić się m oże w łasn em i w y robam i, n ap rz y -  
k ła d  p ięk u em i lito g ra fjam i. K ata lo g  w y licza  w 
ty m  d z ia 'e  je szcze  je d n e g o  w y sta w c ę , k tó ry  w ła 
ściw ie do g ru p y  te j n ie  n a leż y , bo z p rz e m y 
słem  p ap ie ro w y m  ty le  c h y b a  ty lk o  m a  w spó lno
ści, że u ży w a p a p ie ru  do p ra c  sw oich. W y s ta 
w cą  ty m  je s t z n a n y  w  W ie lk o p o lsce  m is trz  w 
sz tu ce  p rz y k ra w a n ia  zw ła sz c z a  su k ie n  d a m 
sk ic h , p a n  M ak sy m iljan  K a sz u b o w sk i, od d w u 
d zies tu  k ilk u  la t u d z ie la ją cy  w  P o z n a n iu  le k c y j 
w  p rz y k ra w a n iu  suk ien .

G ru p a  n a s tę p n a  je s t  po  g ru p ie  m a te rja łó w  
b u d o w lan y ch , a  m oże w  ogóle, g ru p ą  n a jw ięk szą . 
O b ejm u je  on a  w szelk iego  ro d z a ju  m a ch in y  ż e la 
zne , w y n a la zk i e lek tro te ch n ic zn e  i ś ro d k i k o m u 
n ik a c y jn e . G ru p a  ta  m ieści się p raw ie  w y łąc zn ie  
w h a li i o sobnych  p a w ilo n a c h ; n ie k tó re  je j  o k a 
zy, m niej n a ra żo n e  n a  szk o d y  w sk u te k  zm ian  
pow : i t r z a ,  u staw iono  n a w e t n a  p la cu  p rz e d  h a lą  
pod  otw  a r te m  n iebem . N ia  c h c ąc  w ięc opuszczać 
g łów nej hali p rzem y sło w ej, w p ie rw  d o k o ń czy m y  
p rze g ląd u  w nie j w y sta w io n y ch  okazów , a po tem  
dop iero  p rz e jd s  omy do h a li m a ch in  i ob szern ie  
się o o k a z a c h  ty c h  ro zp isz em y .

W  hali g łów nej z re sz tą  n R  wiele n a m  ju ż  
pozosta ło  i zb l iżam y  się do pó łnocnego  je j koń 
ca. Pomieszczono tu  g łó w n ie  o k az y  g r u p y  X II . 
iu s t ru m e u ta  m u z y cz ce ,  z e g a ry  i ty m  podobno 
przedm io ty

P ółnocną ,  z a o k rąg lo n ą  niżę g m a c h u  za jm u je  
obok co dopiero  ukończonej d io ram y pokój, 
a  rac ze j  p iękn ie  u rządzony  saion f a b ry k i  fo rte 
p ianów p a n a  K a ro la  E o k eg o ,  tuż  obok  zaś, w 
bocznej niży, s toją d w a  p ian ina  zn a n e j  fa b ry k i  
V ie w e g a  z W roc ław ia .

F a b r y k a  organów  pp. V o ig ta  i lla e f fn e ra  
w y s ta w iła  ogrom ne o rg a n y  kośc ie lne , n a  k tó 
ry c h  w olno g ra ć  w c iąg u  k ilk u  godzin  dz ienn ie , 
lecz m a ło  zd a je  się am ato ró w  m u z y k i kośc ie lnej 
zw ied za  w ystaw ę, bo rz a d k o  ty lk o  m ięsza ją  się 
pow ażne to n y  organów  ty c h  z g w arem  i łosko tem  
ru c h u  w ystaw ow ego.

Z n a jd u je  się n a  w y staw ie  ta k ż e  fo rtep ian  
)  au tom at. Z a  w rzu cen iem  dziesięcio -fen igów ki 

z a p a la ją  się la m p k i e le k try c z n e , za s tę p u ją c e  tu  
św iece i fo rtep ian  z a c z y n a  w y g ry w a ć  n a jro z 
m aitsze  m elodje. P rz y rz ą d  a u to m a ty c z n y  m ie
ści się w  jeg o  w n ę trz u . D ziw n e w  p ie rw szej 
chw ili sp raw ia  w ra że n ie  z a p a d a n ie  się k law iszy  
podczas g ry , zu p e łn ie  ta k ,  ja k b y  u d e rz a ła  w 
n ie r ę k a  n iew id z ia ln a . M a  się rozum ieć, że  te n  
fo rte p ia n , „c za ro d z ie jsk im " n a z w a n y , w ięk sze  
za zw y c za j m a w  oko ło  sieb ie  z a s tę p y  i w idzów  i 
s łu c h a c z y , n iż  pow ażne o rg an y .

Inne instrumenta dęte i smyczkowe wysta
wili: pan Franciszek Niemczyk z Poznania przy 
ulicy Wrocławskiej nr. 20. Stihr z Poznania oraz 
p. Ernest Liebich, dostawca nadworny z Wro
cławia. Wystawa p . Niemczyka jest rozmiarami 
mniejszą od wystawy p . St&hra, ale co najważ 
niejsze widzimy na okaaach napis, że to własny 
wyrób wystawcy, czego u p. Stuhra nie ma.

O  d zia le  k o b ie t p o lsk ich  n a  w y sta w ie  roz-
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Prowincjonalna wystawa prze
mysłowa w Poznaniu..

X I.
Z  grupy X . obejmującej wyroby z papieru, 

wyszczególniliśmy już obszerniej znana zaszczy
tnie firmę polską A. Rosego (W Chr-anowskie-

pierwszy sk ła dali . Mianowicie: A dam ski JaD, Bers-2!'
Stanisław, Gartenberg Daw id . Kołek Jan ( 7. odra ). 
Kosteikicwiez W ik to r ,  Kruszyna Leon. Majewiez 
Adam, Winnicki W ła d y s ław , Oberlii^Ser Natan (7. d- 
znacz.), Paliński Roman, Rc-iehmann Bernard Ros-d 
Michał (z odzn.), Schmindling Aron, Skóraki W ło 
dzimierz, Żu ław a Juljan (z odzn ) i ekstern iśc i: Le- ST"' 
gueki Juljan, Lukianowicz Antoni, Krokuleeki Roman.
Rusen Karol, Sawczak Jan, Szarek P a w eł.  ^

Reprobowano 1 ucznia publicznego i o ekster- "śŚ 
n is t ó w ; pozwolono poprawić egzamin po wakacjach 2 
uczniom publicznym.

Zakład dla niezamożnych panienek. Piszą z ^  
Łom ny: Obecny właściciel tego majątku, Stanis ław  ( J j i
hr. W iśniew ski, dowiedziawszy się, że b. arcybiskup * 
warszawski ks. Feliński szuka pomieszczenia na za 
k ład  wychowawczy dla niezamożnych panienek, pod 
zarządem „Zgromadzenia rodziny M arji” , ofiarował na 
ten cel obszerny budynek z kaplicą i ogrodem, który 
dnia 1 2 . bm. w obecności starosty i naczelnika sądu 
w Tarce oddany został w posiadanie rzeczonego Zgro
m adzenia. W kraju naszym, nie posiadającym dotąd 
zakładów, przystępnych dla dzieci inteligentnych, a 
niezamożnych rodziców, zakład poaobny będzie bar
dzo pożądanym.

Do Środkowej A fryki. P. Marjan Steblecki, 
urzędnik krak. Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń we 
Lwowie, udaje się w pierwszych dniach lipca na 
sta łe  mieszkanie do frodkowej Afryki, w c .oiice, do
tąd podróżnikom m ało znane, leżące między jezioram i 
Nyanza i Schirwa, nad rzeką Shire. P . Steblecki 
udaje się tam na wezwanie dwóoh swoich brac. Lwo- o  
wian, którzy, wyemigrowawszy przed laty z kraju, ;--^r 
są obecnie właścicielami wielkich obszarów ziemi w 
miejscowości N iakata-kata, o dzień drogi od stacji 
Blantype. Po zajęciu tej części Afryki w roku 1891,
Anglicy rozpoczęli tam  uprawę kai 7  na wielką skalę. 'cr/Ej 
Z arasa , która wyniszczyła niemal zupełnie _rzewy T'"5* 
kawowe na wyspie Ceyion, spraw iła ,  że kaw a afry- 
kańska z okolic jeziora N yan za  osiągnęła ua rynku śp 
londyńskim w ysokie  ceny. W a r u n k i  klimatyczne tej '~*"~ 
okolicy z powodu znacznego wzniesienia ( 0 0 0 — lbllU. 
metrów) nad poziom morza bliskość gór Milaudżc, 
łagodząca upały ,  obfitość jezior i strumieni, pozwa
lają Europejczykom prędzej, niż w każdej innej części 
A fryki,  obierać tu miejsce pobytu. VYspaniała, pod
zwrotnikowa fauna 1 flora, nadzwyczajna żyzność ziemi 
1 obfitość produktów wszelkiego roaząju, rokują lej 
koloiiji wieiką  przyszłość. Okolice, które przepływa 
rzeka Sh ire ,  juk również całe dorzecze rzeki K>ain- 
bezi, stanowią prawdziwe Eldorado dla myśliwego.
Słonie, nosorożce, bawoły, żyrafy, lw y,  nie są tam 0 0  
wcale rzadko śeią ; nad rzekami nieprzeliczone stada 
ptactwa, a w rzekach mnóst,vo hippopotamów i kro
kodyli. Niedawno okolice, przerżnięte bieg.em rzeki 
Shire, b y ły  przedmiotem wielkiego zainteresowania 
dla geograiów, z powodu transportu parowca W is s -  5; 
manna. B .w

S;ub p r o k u r a t o r a  ze S b k i e t , r z e n i .  Roman ty- 
czne małżeństwo zostało zawarte w tych dniach 
San Francisco. Attorney geneial, czyli prokurator 
naczelny w stanie M ontana, poślubił swego podsekrt 
tarza w osobie młodej i ładnej miss Kuowies, jedy 
nej przedstawicielki płci pięknej w palestrze tego 
Stanu. Mi_.i Knowlee przez la t parę oddawała  się 
praktyce adwokackiej, w roku 1892  w ystą p iła  jako 
kandydatka stronnictw a demokratycznego Mcntauy do 
posady attorney generałI p .  Haskeli zaś b y ł  kandy 
datem stronnictw a republikańskiego. W walce tej 
zw yńężył —  mężczyzna. Wkrótce jednak po tem, 
chcąc dać wyborcom swym nauczkę gaianterji,  pan z z r  
Haskell wziął swą współzawodniczkę za sekretarza, 
a  obecnie zwycięzca jeszcze wspaniałomyślniej sonie / .  _ 
pociął, bo się z nią ożenił.

ó lep e  ptaki. Zjawili się na ulicach Paryża han- 
dlarze ptaków oswojonych; noszą oni ptaszka na 
ręce i ptak siedzi spokojnie, nie objawia nawet chęci 
fruwania. W giuncie izeczy nie jest on oswojony, 
lecz tylko ślepy. Baibarzyńscy uandlarze p u  ;6 w osie- 

p isu je się bard zo  p o ch leb n ie  tu t. k o re sp o n d e n t I piaj$ ptafca, a nie ehcęc psuć mu oka w sposób wi- 
n  7. //v.^>.r/i«>n »  .. ; ł  . doczny, używają do tego rozpalonego żelaza, które

z bliska przesuwają ptakowi pr.ted oczami. Ruśmc 
oburzenie na barbarzyńców, krzywdzących w ten spo- 
sób p tak i; Towarzystwo opieki nud zwierzętami 
wzywa policję do energicznej interwencji. Jf-

Traglczny a osobliwy wypadek zdarzył  eię 
podczas ćwiczeń artyierji w poligonie, pod N ettuno, k —> 
niedaleko Rzymu. Wskutek p om yłki przy strzelaniu 
jeden z żołnierzy pilnujących tarczy, trafiony został 
szrapneiem w  piersi 1 zabity L-a miejscu. Ale co dzi- 
wuiejsze, szrapnel, uw iąz łszy  w klatce piersiowej, nie £  P. 
eksplodował, w skutek czego nikt trupa ruszyć nie & 
chciał, gd yz  naraziłby się ua niechybną śmierć, y

N ie  pozostało wtedy nic £
innego, jak  podłożyć pod nieboszczyka uabój dyna- g Ł‘ 
mituwy 1 zapaliwszy go przy pomocy drutu clektry- 
oznego wysadzić  w pu wietrze urtyłerzystę i szrapuei. 
Oczywiście, ciało zołm erza wobec uwócii dynamito
w ych  eksplozyj, rozerwane zostało w ka w ałki.  Pozbie- K
rano resztki nieszczęśliwego 1 pochowano, ale sam j
w yp a d ek  w y w o ła ł  sensację 1 surowe śledztwo "  r.

Cztery lata pud ziemią. Niedawuo w Stanach -  
Zjednoczonych wyprowadzono na powierzchnię zLerni 
sześć koni, które przebyły  cztery lata z rzędu w g łę  
bi jednej z kopami w  Illinois. Konie te w podzie
mnej gaierji  na kilkaset metrów pod powiei zeimią A  §
ziemi woziły wagony z węglem i przez 1460 dni ,_
me widziały innego św iatła, oprócz elektrycznego. 
Wyprowadzono je z podziemia w jasny dzień wio- g*
senny. Słońce było u zenitu. Zwierzęta oślepione ja- 
sneścią promieni słonecznych, pozamykały oczy i 
p rze. długi czas drżały na całem. ciele. Odpr iwadzo- %■ 0

Kalendarz. Poniedziałek (24  )  : J a n a  C hrz. —
Wschód słońca o godzinie 4 . m inu t 5, zachód o 
godzinie 7. m inut 58.

£gzamina dojrzałości. W y n ik  egz aminu doj
rzałości w gimn. w Jaśle  odbytego pod przewodni- .
ctwsiL radcy sxk. dra Germana dnia l ' j t — 19. czer- 1 Ludzie i zwierzęta, przebywający bez przerwy w g łę ^

ca, Świndectwo dojrzałości otrzym ało 15 uezniów I bi kopalni, z trudaośoią przyzwyczajają się później

c  J 
° 8 i '

p=3
CSSII*

Bromb. Tageblatfu. w s ło w ach  n a s tę p u ją c y c h :
„W  d zia le  p a ń  p o lsk ic h  w y s ta w iły  p ra c e  

sw oje n ie ty lk o  d y le ta n tk i,  a le  ta k ż e  p raw d z iw e  
a r ty s tk i.

G d y  się w e jd ' e do  paw ilonu , o ta cz a  nas 
ogrom ny  b la sk  kolorów . W sp an ia łe  o r je n ta ln e  
p o r tje ry  zdob ią  w szy s tk ie  wej‘śc ia. N a  s to łac h  1 
e ta ż e rk a c h  w ogółe w szęd z ie  z n a jd u ją  się ta k  c u 
dow ne robo ty , że tru d n o  od n ie k tó ry c h  p rz e d 
m iotów  o d e rw ać  oczy, a  p rze c ie ż  ta k  dużo tam  
je s t  rz e c z y , k tó re  m u sim y  podziw iań .

O b o k  w ielu  w sp a n ia ły c h  p rzed m io tó w  w y k o 
n an y c h  w ykw in tnem i p ań  r ą c z k a m i,  z n a jd u je  się
m nóstw o in n y c h  rz e c z y , w y k o n a n y c h  p rz e z  wio- j gdyby ptCiBk w ,buchnął, 
śc ian k i p o lsk ie  z P o z n ań sk ieg o  i G a lic ji. W id z i
m y ta m  k a w a ły  p łó tn a  n a  poszew k i, w łasn o 
ręc zn y  w y ró b  w ło śe ian ek , d a le j różue h a fto w a n e  
k o łn ie rz y k i, czepk i. B ie a n a  ja k a ś  k o b ie ta  w y sta  
w iła  tu  k o le k c ję  ch o d n ik ó w , d y w a n ik  *w z ró żn o 
kolorow ego p łó tn a . P rz ed m io ty  te  w y g lą d a ją  b a r 
dzo d o b rze  i m a ją  się o d z n a c z a ć  w ie ik ą  t r w a ło 
śc ią ."

l-a . A .
Imienia hTatisnuaPamiętajmy u fundacji 

Kościuszki.
Djarjusz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  24. ozerwca. 
T e a tr : przedstawienia nie będzie.

no je do stajni, znajdującej się o dwie wiorsty od -o ^  
kopalni. Konie nie otw ierały oczów aż do nastania o  g  
zmroku, a gdy nastąpiła toc , zaczęły rżcc radośnie. -■ 3  
Powoli przywykły do św iatła słonecznego, które 

pierwszych dniach zdawało się męczyć je strasznie. fesOON
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do św iatła. Ooś podobnego nie dzieje się z innemi 
zmysłami, jak powonieniem. Świeże powietrze np. 
drażni ich przez czas pewien.

Walne zgromadzenie T j Y arzntw . Teatru ludoj 
wego odbędzie się dnia 7. lipca 1895 o godzinie 8. 
wieczorem. Miejsce zebrania za parę dni w Dzien
niku Polskim  będzie ogłoszone. Na porządku dzien
nym : 1. Sprawozdanie z czynności w ydziału za rok 
1 8 9 4 — 1895. 2. Sprawozdanie komisji szkontrującej. 
3. Sprawozdanie kasowe. 4. Wniosek wydziału wzglę
dem uchwalenia nowego regulam inu obrad Towarzy
stw a 6. Wybory nowego prezydjum i nowego wy
działu. 7. W nioski członków. Wojciech Dzieduszy- 
cki, przewodniczący Tow.

Wycieczka do Dublan. Towarzystwo politechni 
czne odbędzie we czwartek dnia 27. czerwca r. b 
naukową wycieczkę do Dublan, celem zwidzenia eks
ploatacji torfu. Punkt zborny w ogrodzie Fleisch- 
manna przy browarze Eisielki, ostatnia stacja tram 
waju konnego na Żółkiewskiem, pomiędzy godziną 
3. a 4. po południu. Podwody zamawiać należy 
w towarzystwie po cenie 50 ct. od osoby do wtorku 
wieczorem.

Z krajowej rady zdrowi i Dnia 11. czerwca 
rb. odbyło się posiedzenie krajowej rady zdrowia, na 
któreui przystąpiono do ukonstytuowania się rady na 
nowe trzechlecie.

W skład krajowej rady zdrowia na nowe trzech
lecie w eszli: z ramienia rządu : dr. Józef Meruno-
wicz jako krajowy referent sanitarny, dalej dr. Adam 
Czyżewicz profesor szkoły położnych we Lwowie, 
Edward Gerard Festenburg, Henryk Kadyi profesor 
anatomji w uniwersytecie lwowskim, W iktor Opolski 
prymarjusa szpitala powszechnego, H ilary Schramm 
i Oskar Wid mann prymarjusz szpitala powszechnego; 
jako zaś delegaci wydziału krajowego doktorow ie: 
Em il Merczyóski dyrektor szpitala św. Zofji i Grze
gorz Ziembicki prymarjusz szpitala powszechnego we 
Lwowie

Przewodniczącym wybrano prof. dra Adama 
C z y ż e w i c z a ,  a zastępcą przewodniczącego dra 
W iktora O p o l s k i e g o .

Następnie powz!ęła kraj. rada zdrowia w no
wym swym skłaazie uchwałę w sprawie sposobu 
postępowania przy mianowaniu lekarzy kolejowych 
przy kolejach państwowych. Nadto wydano opinję co 
do fabryki materjałów  farmaceutycznych w Podgórzu 
powiatu wielickiego.

Pop'8. W odbytym d 20. i 21. czerwca popisie 
szkuły pani K laudji Markiewiezowej, odzuaczyiy się 
w grze na fortepianie p an n y : R Zabłudowska Maye- 
równa, Bykówna, Mark, Judemówna, Balasitsówna, 
Stachiewiezówna i Z. Wenclówna, oraz panowie 
M ark i Szawul.

Ponad wszystkie jednak uczennice wyszczegól
niła się talentem i g rą  panna Stefanja Markiewi- 
czówna, rokująca niepospolitą przyszłość. Jestto pa
nienka m odziutka — dziecko jeszcze właściwie — 
w grze jednak tyle rozwija zdolności i tyle wcześnie 
nabytej umiejętności, taką biegłość i swobodę, oraz 
tyle intuicji artystycznej, że śmiało ją można za li
czyć do pierwszorzędnych talentów muzykalnych, jakie 
ze Lwowa wychodzą Ze zdolnościami temi można się 
śmiało muzyce poświęcić zawodowo.

Ze strzelnicy. Premjowe stzrelanie p. Stani- 
wa M o t y l e w s k i e g o  odbędzie się dzisiaj na 
strzelnicy.

Nr. 12. Ludzie przyzwyczaili się uważać za 
feralny nr. 13, dyrekcja jednak lwowskiego tram w a
ju elektrycznego stanowi widocznie wyjątek od tej re 
guły, dla niej bowiem zawisła jakaś fatalaość rad  
wozem nr. 12. Wóz ten spowodował już był do tej 
pory kilka wypadków, ostatnio przed kilku  tygodnia
mi przejechał i uszkodził bardzo ciężko panią H., a 
a wczoraj znowu wjechał na parokonną dorożkę nr. 
256 i połam ał ją  tak, że właścicielka tej dorożki 
pani R. poniosła przez t .  szkodę blisko 250 zł. Dy
rekcja tram waju powinna chyba ten wóz wycofać z 
obiegu. |

 . ----------  j

Spółka akcyjna. Koncesję na spółkę akcyjną 
„Pierwsze galicyjskie Towarzystwo akcyjne oudowy 
wagonów i maszyn w Sanoku, przedtem Kazimierz 
L ip ińsk i11, udzieliło ministerstwo spraw wewnętrznych, 
skarbu, handlu i sprawiedliwości, reskryptem z dnia 
10. czerwca rb. B a n k o w i  k r a j o w e m u  i p .  
Kazimierzowi L i p i ń s k i e m u ,  upoważniając na
miestnictwo do ostatecznego zatwierdzenia kilku dro
bnych zmian w proiekcie s ta tu tu  towarzystwa.

Formalności te wkrótce załatwione będą i spo
dziewać się należy, że nowa Spółka akcyjna jeszcze 
w miesiącu lipcu rb. w życie wejdzie.

Wyprzedaż. Pozostałe jeszcze sprzęty, naczy
nia kuchenne, łóżka, materace, poduszki i t. d., wy 
sprzedaje dyrekcja wystawy jeszcze tylko przez kilka 
dni w domu przy ulicy Krasickich pod 1. 6 codzien
nie od godziny 9. rano do 1. w południe i od go- 
dziny 4. do 6. po południu.

Modrzejewsita we Lwowie.
( M arja  StUa*t. Tragedja to 5 aktach F . Szylcra).

S a postacie w historji, do których przylgnęła 
legenda, z ujmą nawet niejednokrotnie dla prawdy. 
Tak jemioła chwyta się dębu i żadna moc jej stam 
tąd już nie wyrwie.

Z imieniem Marji S tuart związały wieki i pa
mięć ludzka poetyczny obraz męczeństwa. Korona 
ostatniej królowej szkockiej, jaśniej niż dzięki bry
lantom, płonie od śladów krwi niewinnie przelanej 
przez monarchinię na szafocie. Samo już zestawienie 
korony z toporeią katowskim ma w sobie grozę praw
dziwie tragiczną. I  w niczem grozy tej nie zmieni 
kwestja, czy morderczynią Marji była nienawiść oso
bista, czy też —  jak chcą obrońcy Elżbiety — racja 
stanu.

Napróżno uczeni wywlekają z pyłu zapomnienia 
dokumenty, by prawdziwsze, niż dotąd, dać nam 
pojęcie o Marji S tuart. Odwn camy się od nich obo 
jętn ie , ba, z oburzeniem Co nas obchodzą stare per 
gaminy ? Pędzel wieszczów nakreślił portre t Marj 
tak wzruszająco, że instynktownie odpychamy wszel
kie dementi. Obrona złudy ? I  owszem ! Cóż war- 
tem byłoby życie bez złnd pięknych, bez wzruszeń 
gorących, bez tęsknot nieuśm.erzonych ?

Pani Modrzejewska, która „Księżną Jerzow ą“ , 
„Fedorą11, „W alką kobieta m iała sposobność dowieść, 
jak  imponująco talent jej objawia się w jaskrawych 
fajerwerkach namiętności i łagodnych błyskach wdzię
ku, stanęła przed nam i wczoraj z cierniowym wień
cem cierpienia na skroniach, z mistyczną lilją rezy
gnacji w

Podziwiać doprawdy należy to wirtuozostwo, tę 
niezrównaną łatwość uderzania o strunjL uczuć naj
sprzeczniejszych, z których jednak każda wydaje pod 
dotknięcmm palców artystk i dźwięk harmonijny.

Świetniejszej in terpretatorki Marji S tuart, jak 
Modrzejewska, nie umiemy sobie wyobrazić. W arunki 
zewnętrzne idą tu  ręka w rękę z wyższemi nad nie 
wymaganiami artyzmu. Tkwi w niej prawdziwie króle
wski majestat, co naprzód imponuje, potem chwyta za 
serce, wreszcie rozrzewnia do głębi. Marja Modrze
jewskiej nie przestaje być ani na chwilę kró low ą; 
królewskim jest spokój, z jakim  znosi ona brzemię 
n iew oli; królewską jest radość, witająca promyk na
dziei i królewskiera oburzenie, policzkujące Elżbietę; 
ale już najbardziej królewskiem i tylko królewskiego 
majestatu godnem jest pożegnanie życia i żywych 
bez słowa skargi, bez rozpaczliwego rąk załamania, 
bez rzucenia przekleństw na głowę morderców. Tak 
ginąć może jedynie majestat, przekonany o swej n ie
winności i ufny, że zmiłowanie Boże większem jest 
od ludzkiej zbrodni.

M ąesta t jednak w sztu?e ma tę niebezpieczną 
stronę, że łatw o popaść może w jednostajność. W szak
że nie u Modrzejewskiej. Wprawdzie ciągłe panowa
nie nad sobą opuszcza Ma-rję S tuart w jednej ty ’ko 
chwili, we wstrząsającem spotkaniu z Elżbietą, j e s t 
to punkt najwyższy akcji, ale też uważamy właśnie za 
dowód niezwykłego artyzm u, że nie dano mu wystrzelić 
nagle, jak  eratycznemu głazowi wśród równiny. Nie 
wśród dzikich wyskoków, niegodnych królowej —  ł a 

godnie lecz stale wznosi się poziom nastroju Marji 
S tu art; radość, jakiej oddaje się więziona królowa, 
na w iiok świeżej zieleni, błękitnego stropu niebios, 
obłoków, co z Francji może płyną —  przekonywa 
nas, że ani męki więzienia, ani powaga monarsza 
nie zabiły w Marji człowieka. N ie dziwimy się też 
później, że człowiek wybucha całą mocą, aby wyła
dowawszy nadm iar wzruszeń —  znowu zwolna wrócić 
do pierwotnego spokoju istot beznadziejnych.

Tym sposobem w kulminacyjnej scenie spotkania 
z E lżbietą olśniewa nas talent Modrzejewskiej nie 
jak meteor, drobną zaledwie przestrzeń obsypujący 
jaskrawem światłem, jeno jak słońce, co z za chmur 
wyszło i na cały widnokrąg rzuca złotą swą przędzę.

Publiczność na wczorajszem przedstawieniu za
pełniała teatr i tak, jak zawsze, przyjm owała zna
komitą artystkę owacyjnie, darząc ją  po każdej nie
mal scenie kwiatami i niekończącemi się oklaskami, 
wywołując niezliczone razy.

Stów kilka szczerego uznania należy się wczo
rajszemu otoczeniu p. Modrzejewskiej, przedewszyst- 
kiem zaś pani C i c h o c k i e j ,  która po raz pierwszy 
objęła rolę Elżbiety i z trudnego zadania wywiązała 
się bez zarzutu, a nawet, przyznajemy otwarcie, 
przeszła nasze oczekiwania.

Niezrównanym był p. H i e r o w s k i  (hr. 
Doodley). Sumiennego tego i wielce utalentowanego 
artystę przyzwyczailiśmy się z dawna cenić wysoko, 
jak na to zasługuje.

Pochlebna wzmianka należy się p a n i: O t r  em- 
b o w e j oraz panom Ż e l a z o w s k i e m u ,  C h m i e 
l i ń s k i e m u ,  R u s z k o w s k i e m u ,  K i c z m a -  
n o w i i innym-

Wogóle całość wczorajszego przedstawienia ro
b iła  bardzo korzystne wrażenie.

M iędzynarodowe w yścig i 
w Krakowie. '

Telegram „Dziennika Polskiego.11
K raków  23. czerw ca .

P o d czas w czora jszego  d n ia  w yścigów  ru c h  
tro ch ę  się ożyw ił, do czego się p rz y c z y n ił nie* 
m ało  deszcz , k tć ry  sp a d ł n a  k ró tk o  p rz e d  w y - 
śo igam  o rzeźw ił pow ietrze.

D o p i e r w s z e g o  b ie g u  o n ag ro d ę  dam  
z k tó ry c h  n ag ro d a  honorow a i 1400 ko ro n  zw y 
c ięzcy , 400 ko ron  d ru g iem u , 200 ko ron  t r z e 
c iem u d la  cz te ro le tn ic h  i s ta rs z y c h  kon i w szy 
s tk ic h  k ra jó w  stan ę ło  p i ę ć  kon i, z k tó ry c h  
p ie rw sza  p rz y sz ła  „ G r e t c h e n ” p, W ł. S ch in  
d le ra , S z a  n ią  „B lasiu s11 ro tm . H offm ana, a  
trze c im  „Sim on R e n a rd “ p. L e b a u d y .

T o ta liza to r  p ła c i ł :  5:30. 10:61, 50:307.
Do d r u g i e g o  biegu sp rzed ażn eg o , o n a 

g ro d ę  2000  ko ron , z k tó ry c h  1600 zw yc ięzcy , 
400 koron  d rug iem u , d la  ko n i d w u le tn ich  w szy s t
k ich  k ra jó w  z m ian o w an y ch  p ięc iu  z jaw iło  się 
u s ta r tu  ty lk o  dw a, z k tó ry c h  p ie rw szym  p rz y 
szed ł do m ety  „ P e r s a n o “ p. Ja n k o v ic h -B e sa n a , 
d ru g im  „ Z a u n k o n ig “ pan i K odo litseh  Z w y c ię zc y  
n ik t nie ch o ia ł n ab y ć .

T o ta liza to r  p ła c ił 5 : 8 ;  10 : 1 6 ; 50 : 84.
Z  p ię tn a s tu  koni m ian o w an y ch  do t r z e 

c i e g o  b iegu  o n ag ro d ę  „W aw e lu "  8000 koron , 
z k tó ry c h  6000 p ie rw szem u , 1400 d ru g iem u  i 
600 trze c ie m u  d la  trz y la tk ó w  w szy s tk ich  k rajów , 
u s ta r tu  po jaw iły  się ty lk o  trz y  t. j . „T  n- 
r u  l'1 ks. Auer^-perga, „ U n se r  G ra f -1 p S caz i- 
gh ino  i „ D u n b a r -1 b r. G u s ta w a  S p rin g e ra , k tó re  
te ż  p rzy sz ły  w w ym ienionym  p o rzą d k u .

^  T o ta liza to r  p ła c ił  5 : 8 ;  10 : 1 6 ; 50 : 84.
O nag ro d ę  p rezeso w sk ą  4000 koron  — 3400 

p .erw szem u , 000 d ru g iem u  koniow i d la  t r z y la t
ków  z ziem  po lsk ich , —  u b ie g a ły  się w c z w a r 
t y m  b iegu  ty lk o  „ S z l a c h c i a n k a 11 h r. J a n a  
T a rn o w sk ieg o  i „ S a ta n e lla 11 h r. Jó zefa  P o to ck ie 
go. Z w y cię ży ła  p ie rw sza, d a jąc  w to ta liz a to rz e  
sw oim  zw o lenn ikom  za 5 — 18, za  1 0 — 36 z a  
5 0 - 1 8 2 .

P i ą t y  b ieg  o n ag ro d ę  rzą d o w ą  4000  koron

2GU rei r>igqi ̂ uiuzccks
d la  trz y le tn ic h  k la c z y  k ra jo w y c h  n ie  b u d z ił 
w ielk iego  zz in te re reso w an ia , gdy*  w szyscy  z gó
ry  p rzy z n aw ali p ie rw szeństw o  k la c z y  „ S e e  m e 11 
h r . A rt. H enckL a, k tó ra  też  p ie rw sz a  p rz y sz ła  
do m ety , m a jąc  za  sobą „ C h a n c e 11 p. R ose, 
i „ Z a z u lę “ p. W it. P o stru sk ieg o .

T o ta liz a to r  p ła c ił  sk ąp o , bo 5 : 7 ; 10 : 15 ; 
50 : 75.

N ag ro d a  'V  s ły 11 2000  ko ron  —  1600 
p ie rw szem u , 400  d ru g iem u  koniow i —  d la  koni 
w szy s tk ich  k ra jó w  śc ią g n ę ła  do s ta r tu  w b iegu  
s z ó s t y m  tr z y  konie , z k tó ry c h  p ierw szym  
p rz y sz e d ł ks. E s te rh a z y ’ego „B a r  a  t “, d rug im  
„ P u c h n e r“ p. F .  S caz igb ino , a  trz e c ią  „S chnee- 
w itc h e n 1 p. W ł. S ch in d le ra .

T o ta liza to r  p ła c ił  5:8, 10:17, 50 :89 .
W  osta tn im  —  s i ó d m y m  —  b ie g u  o n a 

g ro d ę  K ra k o w a  2000 ko ron  — 1600 p ierw szem u, 
500 d ru g iem u  koniow i —  w zięło  u d z ia ł p ięć ko 
ni, z k tó ry c h  p ierw szym  b y ł „ O s h k ó “ ks. F r .  
\i e rsp e rg a  a  d ru g ą  „ E s t re l la 11 por. F e rd .  h r . 

K in sk y eg o . Z w y cię zc a  p rzy n ió s ł sw oim  zw o len 
n ikom  w to ta liza to rze  5 :  15, 1 0 :3 0 ,  5 0 :  151.

D zis ia j o s ta tn i d z ień  w yścigów  m ięd zy n a ro 
dow ych, w k tó ry m  ro ze g ra n ą  b ęd z ie  n ag ro d a  
40 .000  koron  t. z w. g a licy jsk ie  „w ie lk ie  d e r b y .“

J > a le g a c je  w s p ó l n e .
Wiedeń 22. cz e rw ca . D e le g a c ja  a u s tr ja c k a  

p rz y ję ła  b u d że t m in is te rs tw a  sp raw  z e w n ę trz 
n y c h  p rzec iw k o  głosom  M łodoezechów  i B  i a  n  
c h i  n i ’e g o .

Tefógramy .Dziennika Polskiego.
Berlin 22. czerw ca . O g ó ln ą  z w ra c a  tu ta j 

uw agę , iż podczas u roczysto śc i k ilo ń sk ich  an i 
ra z u  n ie w ym ieniono n azw isk a  B ism a rc k a , k tó ry  
b ąd ź  co b ąd ź  b y ł p ie rw sz y m  in ic ja to rem  bu d o 
w y k a n a łu .

Kiionja 22. c z e rw ca . C esarzo w a A u g u s ta  
za ch o ro w a ła  tu ta 1 b ard zo  pow ażn ie.

Paryż 23. czerw ca . W  k o ła c h  dyp lom aty  
czn y ch  zapow iada ją , że se rdeczność stosunków  
fran cu sk o -ro sy jsk ich  zam an ife sto w an ą  zostan ie  
n iebaw em  w je szcze  d o sad n ie jszy , niż d o tąd

Paryż 23. czerw ca . G .ulo is  d o n o s i ,  ż e  
R o s j a  z a w a r ł a  z F r a n c j ą  f o r m a l n y  
a 1 j  a  n s, n a  po d staw ie  k tó reg o  zo b o w iąza ła  się 
R osja w raz ie  n a p a d u  n a  F ra n c ję  w y s ła ć  k o rp u s  
pom ocniczy, s k ła d a ją c y  się z 300 .000  ludzi. D o 
tego sam ego zobow iąza ła  się F ra n c ja  w  w y p ad  
k u  za a ta k o w a n ia  R osji ze s tro n y  A u str ji.

Sofja 23. cz e rw ca . P o m ak i (m ah o m etań scy  
B u łg a rz y )  chcie li p rzem y cić  b y d ło  do B n łg arji, 
O d p a rc i p rzez  p o s te ru n e k  w ojskow y, w rócili w k ró t 
ce potem  uzb ro jen i i rozpoczęli z żo łn ie rzam i re- 
g u la rn ę  w alk ę , w k tó re j po obu s tto n ac h  p ad ło  
k ilk u  ludzi.

Belgrad 23. czerw ca . Odjek donosi, że  F r a n 
c ja  stanow czo  o d rzu c iła  u k ła d  finansow y, w ed le 
k tó reg o  m ia łb y  się u tw o rzy ć  k o m ite t delega tów  
za g ran ic zn y c h  pod g w a ra n c ją  A u stro -W ęg ie r, 
N iem . >c i F ra n c ji . N iem cy  zg o d z iły  się już b y 
ły  n a  ten  u k ła d , A u stro -W ę g ry  zaś nie n a d e s ła  
ły  d o tą d  odpow iedzi.

Madryt 23. cze rw a . Z  K uby  n ad ch o d z i w ia
dom ość, że jen. N a v a rra  pob ił pow stańców  pod 
w odzą H a rzo n a  S an ta  rosa , z b u rz y ł jeg o  obóz i 
z a b ra ł  m u kon ie . M ich elen a  pod M o g a tto  pob ił 
400  pow stańców , a  p u łk o w n ik  B ogas z a b ra ł  n a d  
rz e k ą  C em in ą  z n a c z n e  z a p asy  am unicji.

Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku wi 
w łasny zarząd

Hotel Europejski
(we Lwowie — plac Marjao&i)

m am y  zaszczy t po lecić go w zględom  w ielce  
S zanow nej P . T . P u b liczn o śc i zap ew n ia jąc , że 
usilnem  n aszem  s ta ra n ie m  będzie  w sze lk im  w y 
m agan iom  zadość uczyn ić .

Z wysokim poważaniem
Albert Sskowron i Spółka  

właśe. hotelu Europejskiego.
Pokoje od 80 ct. począwszy.

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, uliea Jagiellońska 1. 3.

k u p u j e  ł  s p r z e d a j e  w s z e l k i e  p a p i e r y  
wartościowe lugy i  mouetT we b u r  ile 

d zien n ym

F H O M E 8 ^ .
u a  w i e d e ń s k i e  l o s y  k o m u n a l n e  po 4 zł. 50 ci

wraz ze stemplem.
C iągn ien ie  1. lipca  r . b. 

Główna wygrana 400.000 koron 
i n a  3°/o lo s y  a a s t r .  Z  k ł a d u  k r e d y 'o w c g <  

z i e m .  II emisji po 1 zł. 75 et. wraz ze stemplem.
C ią g n ie n is 3. lip ca  r. b 

Główna wygrana 100.000 koron-
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze

nie 20 et. na portorjum.
N a  lo *  z a k u p i o n y  w  t y m  Ps-r»?< ir*e 

p a  h  g ło w n i  w y g r a n  • w k w o t  n : z ł .

Dwa medale: s r e b r n y  i b r ą z  o wy, otrzymała fabryka

S. Wierusz Niemojowskiego
za wyrób z n a k o m i t y c h  t u t e k  n i e k l e j o n y e b.

Do nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 
sklepach własnycn, we L w o w i e  : Teatralna 3 i Jagiel
lońska 6, w K r a k o w i e :  Sukiennice 1. 28. — Zleceni) 
zamiejscowe odwrotnie.
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska 1. 15, (dom własny) 

O d s p r z e d a j ą c y m  r a ba t .

Koszu‘e mę kie
z kołnierzami i be* poleca świeżo założony magazyn to

warów modnych męzkich i perfumeryj pod i..mą :

Hatykwski i Krzyszkowski
L w ó w

p la c  M ariack i 1. 6.

D robne o g ło szen ia .
D oniesienia rozm aite

po l ‘/ i  cen ta  od w yrazu. 
ł e w i c k T  stroi fortepiany. Marka 7.

D w ż c h  u c z n i  poszukuje cukiernia 
K. PUtriwskicgi. Ul. Gródecka 1. 75.

D•  s p r z e d a n iu  realność w Stryju.. 
Wiadomość u Markowskiego, Lwi w, 

Łyczakowska 85.________________ 424
« s p r z e t i o m *  majątek ziemski 

j ls  około :80 morgow blisko Lwów. 
cena 3.000 złr. Adw. dr. B in h e io w a k i,  
Lwów. _________   *1®

W
| e l o e y p e d  t r z y k o ł o w y  dawnej 

. .  konstrukcji, kto ma do sprzedani- 
niech raczy podać zgłoszenie i cenę do 
Administracji „Dziennika Polskiego* ped 
cyfrą ,TricykI“.
| \ jo tn ~ |n s i  w B a llg r o d z lo  poszu- 
14 knje kandydata uzdolnionego do 
obj ęcia substytucji. _____ 42i

Na d l e ś *  i r z y ,  agronom, maszynirta, 
gorzdnik, cadepiej poleceni, poszu

kują posady ^araz. S a ła ta , biuro 
wiadowcze Lwów. Sykstusk 4B

St o r y  na wałkach 8;moc/ynoycn pło- 
cieute w pasy i gładki®, tanio poleca 

A  K r z y s z to fo w ie ^ ,  we Lwowie, plae 
Halicki 1. 2. 581

Je d n a  p r ó b a  w y s ta r c z y  aby
przekonać się, że perfumerję z f ,4>ryk 

krajowych, franccgkich i angielskich 
sprzedają najtaniej S . G a b r ie l  <6 
C h l tb o w n ih ,  we Lwowie, piać Halicki 
1. 3. F i.ja ul Halicka I. 4. _______

Do  s p r z e d a n i a  mały ólw arkw D ą- 
browiey 3 mile od Lwows, blisko 

stacji kolejowej, myjący *koło 2f mrgów 
gleby pszennej ze zasiewem zimowym 
i wiosennym — z bndynkami goipodar- 
skiemi, olejarn:§ z całem urządzeniem, 
z inwentarzem, za 4.500 zł. Wiadomość: 

opornika 17 Lwów, (Mleczarnia)

fT ^ u c z y d e l s k a  A g e n c j a
1 z Jordanó” Biernackiej

HeBny 
Długosz* 19.

nakładPierwszy 
E i n b r y o l o g i l

już na wy zerpania.

2 000 egzemplarzy 
Sztai kwillena je»t 

419

Os o b a  inteligentna, i  ś-edaim wieku, 
rozumiejąca wszechstronnie kobiece 

gospoda itwo, mog.ei. się wykazać świa
dectwami większych domów, posz>knie 
umieszczenia t proboszcza łariń .kiego 
lnb ve dworze Au, e s : J  Y  Podhsj 
. Łyki Justyuowe, p. Tremb wla. 420

Lw o w s k i e  J H o rs v i le  ' o  'tąs ele 
stawowe, za dworcem kolei elektry

cznej dla pań o i  10. rano do 1., reszta 
dnia dla panów od św. Jana otwarta. 
U r z ą d r o n o  t y l k o  d l a  c h r z e -  
ś c l s n .  Bilety w handin maszyn w ho 
telu Żorża lnb na miejsen. J ó z e f  I w a 
n ic k i .  42<

Do s m a ż e n i a  itosowne, wielkie, wy
borowe

his2pańskie wiśnie,
tudzież znakomite wielkie

morele
wysyła w 5 kilo koezykałh pocztowych 

koszyk po 1 zł. 2<j jt.
4 .  H O F M A U N , Nyirijyhare, Ungarn

D z iw n e ,  — W iesz? Andzia, to 
kolista zgubiona I

-  No, nol Tt dzi n 1 A tak łatwo 
ją  można wszędzie znabźć!

S Y l e f t z k a n l f b  f  s k l e p y
po 1 cencie od w yrazu.

9  i 3  pokoje. Wałowa 81. 417

^  pokoje
lz.

n:. I  piątrze. Chrrążczyzua
414

p jra J e ro w s fe M  1 5 .  6 pokoi, 2 przei- 
D pokoi, 2 kuchnie I. p ię trr, zaraz dc 
najęcia. 425

Dwa pokfje i kuchnia do najęcia 
od 2. lip .a  do 2 września. Ul. Pań 

ska 5.

2 pokoj e kawa)' rskie II p;ętro. Gro 
dzickich 2, róg Dominikański*.,

Rynku 40c

M ieszkania letnie mniejsze i w'ę 
ksze są zaraz do wynajęcia w parku 

f)et rerowskim. Stacja elektrycznego tram
w a j  o parę kroków. Telefon w mi jsju.

Wanny, tusze, klozety
na składzie.

Krycia b u d yn k ó w ,  oraz wszelką 
reperację w miejscu i na prowincji

przyjmuje 1620 1—3 
p r a c o w n i a  w y r o b ó w  m e ta lo w y c h

Z. G o ś c i c k i
Lwów, u l i c a  Kopernika 1. 7.

o*!«■*»AA* 4 - m..,.,,-. * -  w - -
Odznaczone medalem na Wystawie 

krajowej 1894.

M Y D Ł O
x  b i a ł e l  l i l j i  wydelikaca, wygł.- 
dz? i znakomieie oczyszcza skórę. 
Cena 60 et. Laboratcr u u  (hemiczne

A BO  L r  i .  P O K O R N E G O
magistra farmacji 

Lflów, ulica Wałowa 1. 15.

Śmierć muchom!
Papier na muchy, Lep. Trzaski, 
„GUiassia", Zacharlin, Rozpylacze, 

Siatki na okna
poleca

A l o j z y  H i i h n e r
Lwów, Rynek liczbi 33.

Segesze IMai, Lwów, M n  36”.

P O M P Y
1 l i c t o i  nrzaOzmie

własnego wyrobu
poleca 1661 1—4

E S .  R A C H A Ń
Fabryka maszyn i odlewamla, 
konces. zakład dla wodociągów 

i studzień
we Lwowie, plac Józefa Bema 3.

(Lwów „Im pressa11).

D o b r ą
Słoninę w ęg ie rsk ą  w y d a tn ą  1 klgi*.

po 62 ct.
Smalec n a jp rzed n ie jszy  bezw onny i 

1 k lgr. 60 et.
Bryndzę m ajow ą lip taw ską 1 k ig r. 

72 ct.
Oliwę N ice jsk ą , najlep . 1 k lg r. 1 ‘60 

poleca handel
L e o n a rd a  Soleckiego

Lwów, ulica Batorego I. 2.

Proszę czytać!
Z plaatacyj 

Popowa, Perłowa i Botkina
p rsew y b rrn o  o ry g in a ln o

H E R B A T Y
otrzym.łem na skład, polecając takowe 

po 2, 3, 4 zł. za 1 funt.
35 W ysyłki do każdej miejscowości

Ł. G lT N T IO E W l€ Z
handel towarów korzennych i mięszanycb 

l  w ó w . G ró d e c k a  1. 5 . ,  
v i s  a v is  k o ś c i o ł a  św. A n n y ,  

z razem polecam:
Proszek do czyszczenia nożów, widdcó .r.

srebra od 5 do 50 et.
Szmirglowe osełki po 15, 25, 35 et. 
Najlepszą masę wsskową do podłóg, pu

dełko 40 i t  
Mydło do prania t ki. po 34 i 36 et. 
Krochmal pszeniczny 1 ki 24 et.
Caoao Lejeta 1 pud. 50 et.
Szczotki wszelkiego rodzaju.
Proszek na owady 1 fi. po i  i 28 et. 
Tynktura na pliskwy 28 ct.
Bronze tlnktur do złocenia ram i luster 

fi. po 30 ct. — i wszelkie aitykuły w 
zakrrs gospodarstwa wchodzące b a r -  
den (a n to , J» k  n ig d z ie .

1652 1 - 4  (Lwów, Impressa.)

Losy Mow? Kościoła jtmilera ciisarsflpgo po l zł. Ostatni miesiąc.
G ł ó w n a  w j  g r a n a

3 0 . 0 0 0  guldenów wartości

Grand H jtel National w ftiedn>u.
T abor.trasse. Oddawna iń  my, jedyny w W iedniu hotel, w którym liczy sif 
ani światła, ani usługi; 200 pokojów od 1 zł wyżej Kąpiele, telegr i telefor 
Miejsce do ładowania okrę ór7 parowych, dw i :ę kolejowe w pobliżu Umiar', 
wane ceny. Przy dłuższym pobyuie opust. Mówi s ę we wszystkich języka

współczesnych. ' 628 1 -
J . H a rh a m m er F. M. M ayer

dyrektor. przedsiębiorca.

M l  1 1 M r i 1 &

P R O M E S Y
na

L O S  Y M IA S T A  WIEDNIA
C i ą g n i e n i e  j u ż  2 .  I d p c a  1 8 9 5

Włókna wygrana:

zł. 2 0 0  p O O  wal. anstr.
po 4 50 zł. w. a. za sztukę sp rz e d a ją :

A U G U S T  S  C H  E  L I  E N  B E R G  i  S Y N
Dom  bankow y i K a n to r  w ym iany  we Lw ow io.

Rok założenia 1853.

A f o r y z m y  s ta r e g o  z r z ę d y .
Niema kobiety, któraby w głębi dneha niemyślał*, że mogłaby dostać lef 

szego męża.
Frzyj)>źn:ą nierzadko nazywamy połączenie dwóch egoizmów.
Sztuka ma swoje miesiące miodowe i swoje bole głowy.

I

„Allgemeine Wiener Mediciniiehe Zeitung* z 12. lipca 
1891 pisze:

Woda do ust jest o tyle lepsza, o ile d ł u £ e |  po 
wypiuciu usuwa w ustach proces gnicia i kiśnienia- 'ó szy- 
_tkie jednak wody do ust pod względem 
działania przeeiwgnilnego przewyższa Odol.

Ostrzeżenie ; Jest f a ł s z o w a -  ray-pąŁ
n y  Odol! Każda p r a w d z i w a

y  flaszka Odoiu musi mieć naokoło g r ' .  . i"
^  opakowania sznurek zamknięcia ’i

z piombr. bezpieczeństwa, obie Sa
n ie r o s d z H h iie .  Stempel plomby :
.  - - - - -

N ajlep szy m  dow odem  sk u teczn o śc i Santalu  
M idy  je s t to, że w szyscy  fa b ry k a n c i k a p s u łe k  :, 
kop aiw y , z ,:u b e b y  i z opiatów  opuszczają  je  d la  
Santalu  ; je d s a k  b a rd z o  je s t  tru d n ą  rze czą  d la  
osób, k tó re  d y s ty lu ją  go sam e, o trzy m ać  esencję  
Santalu  w stan ie  zu p e łn ie  c z y s ty m ; m uszą się 
k o n ten to w ać  esen c ją  d o s ta rc z a n ą  p rzez  dom y 
hand low e, a  o trzy m an ą  z ró żn y ch  gatunków
drzew a . M łodzież pow inna  zaw sze w y m ag ać
n az w isk a  M idy w y ry teg o  n a  k a ż d e j k ap su łce .

/
t
T\

i^ ó tn a  c z y s to  ln ia n e  B ie liz n ę  s t o l o M ę c z n i i o ,  OhmaKi m

i wszelką gotową Bieliznę, loiic^ochy, Skarpetki poficśją ssajtanlej
L w ó w  

ulica Karola Ludwika
l i c z b a  1 .

JAN  IH N ATO W ICZ
LWOW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3 ; ulica Halicka 1. 11. 

KRAKÓW. Sukiennice L 20. — CZERNIOWCE, Rynek I. i .

WODA LWOWSKA.
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapaeh tej wody, sprawił to. że 
w Antwerpji na wystawie wszechświatowej, została publicznie proklamowaną 
—szczególniona- — O n a  Oakonn mniejszego 80 nt.„ większego 1 s.T. 50 ut.

a : u m \

nieiawodny środek on wygu
bienie nagniotków.

Pudełko 40 at. 3

I K T O  CHCJB
Wschodni# pastę piękności

( H a ś ó  n a  p i e g i ) ,
która nsuwa piegi i wszelkie wyrznty skórne. — Słoik 35 ct.

n i E Ć  P I Ę K K Ą  I  D E L IK A T iY Ą  P Ł E Ć  W IECH  U ŻYW A W P O R Z E  Ł Ł T Y I E J !
M y d ło  ze so k u  b ia ły c h  l i l i j  P u d e r  „ L W O W i a n k a “ - ____Jeiiynio dojwbjręta w Perfumerii

otrzymywany z nieszkodliwych a jednak ślicznie bielących ___
twarz snbslaneyj. — Pudełko 69 et. W v s e ł k a  n a  p r o w i n c j ę  od

, F  Ł  O B  A “
Jedyne mydło nieszkodliwe i wygładzające p łeć .— Sztuka 35 ct.

T.  P I  L A R  S K I E G O  i ~ S P  Ó Ł K I  
Ilirów  — S o t e l  Georgm.

W y e e ł k a  n a  p r o w i n c j ę  o d w r o t n i e .

W ydawca; Józef LaskowniCKi. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlansłaej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Franciszka Kattnera.


